* Nr. 347. 


Dodatek do „Gazety Narodowej” 


z dnia lo. Grudnia 1896. 


zumieć sią z dotyczącemi lwowskiemi | jako roztropną politykę, korzystną dla 
organizacyami politycznemi* (narodo- |narodu. Moźna tylko dowodzić, że dzi- 
siejsza taktyka młodoczechów stanowi 
moralną satysfakcyę dla staroczechów, 
ale nie podobna twierdzić, aby ta 
dzisiejsza taktyka młodoczechów była 


Uchwała delegatów 
duchowieństwa ruskiego. 


wiecką i moskalofilską.) 

Że ten krok jest sprzeczny z 2) i 
5) punktem rezolucyi, cóż to szko- 
dzi?., (Cóż to dalej szkodzi, że myśl 
kardynała zohydzono, piętnując ją ja- 
ko „klerykalną*, a więc mianem przez 
masonów i żydów wynalezionem na 
szczerze katolickie intencye i czyny?... 
Cóż to szkodzi, że punkt 4) rezolucyi 
bezczelnie wszem wobec kłamie, twier- 
dząc, że w zachodniej Galicyi lud nie- 
nawistnie występnje przeciw całemu 
swemu, t. j. łacińskiemu duchowień- 
stwu?.. (Rezolucya używa tylko wy- 
razu narid, pod czem można rozumieć 
i naród w ogóle i lud specyalnie; za 
pewne tu mowa o ladziej. Cóż to 
szkodzi, że potępiono w czambuł u- 
chwały saleburskiego zjazdn ducho- 
wieństwa austryackiego, który ks kar- 
dynał jako przykład stawiał?.. Cóż to 
szkodzi, zaraz potem w puukcie Il. 
ogłosić akces do starań episkopatu 
austryackiego, un które tukże zwrócił 
uwagą ks. metropolita, jeżeli się zane- 
gowało użycie środków, które jedynie 
mogą doprowadzić do ziszczenia tych 
starań ?.. (Cóż to wreszcie szkodziło 
„Tusko - katolickiemu duchowieństwu" 
m lisa się gotowem do ponoszenia 
ofiar nawet moralnych, skoro wie, 
że kościół katolicki 1 w ogóle chrze- 
ścijanizm kwitowania z zasad moral 
nych nie dozwala, a owszem potępia?... 
A może tego nawet uie wie, nie czu- 
je, i dlatego się takich aktów, jak ta 

|rezolucya, dopuszcza |! 


Lwów d. 12. grudnia. 


Diło i Hałyczanyn podają uchwałę 
zjazdu ruskich delegatów dekanalnych 
w odpowiedzi na rezolucye, któro z 

olecenia ks. metropolity przedłożył 
s. kan. Baczyński onegdaj zgroma- 
dzeniu. Hałyczanyn zachował przytem 
na tyle przyzwoitości, że także te 
proponowane ZA ogłosił, czego 
Diło nie uczyniło. Dla braku miejsca 
trudno nam dzisiaj podać owe rezo- 
lucys i poprzestajemy na ogłoszeniu 
uchwały zjazdu. Jakeśmy wczoraj do 
nieśli, zjazd wybrał d. 10 bm. przed 
południem komisyę 15 członków; ko- 
misya ta na popołudniowym dalszym 
ciągu zjazdu przedłożyła uchwałę na- 
stępującą : NZ 

„ Rezolucye delegatów rusko-katolickie- 
90 duchowieństwa wszystkich trzech dye 
cesyj galicyjskich : 

„My, kler rusko-katoliokiej prowin- 
cyi galicyjskiej, reprezentowany dnia 
10 grudnia 1896 wskutek najmiłościw- 
szego rozporządzenia Jego Em. kar 
dynała, wierni św. stolicy apostolskiej 
i Najjaśniejszej dynastyi, oświadczamy: 

| zważywszy, że nasz rusko-kato- 
lioki kler samo przez się tworzy zor- 
ganizowany związek, i dlatego nie za- 
chodzi potrzeba, aby oficyalnie orga- 
nizować związek klerykalny; 

2) zwakywszy, że taki oficyalno- 
klerykalny związek mógłby przybrać 
charakter religijno-polityczny, coby 
dla Kościoła i narodu musiało być bez- 
warunkowo szkodliwem, bo rzuciłoby 
religię w zamęt polityki, zawsze nie- 

"stałej, zawsze egoistycznej i w środ- 
kach nieprzebierające) ; 

3) zważywszy, iż nie widzimy po- 
wodu do jakiejs akcyi nadzwyczajnej 
w naszej na wskróś katolickiej pro- 
winucyi kościelnej; 

4) zważywszy, że taka oficyalno- 
klerykalna organizacya, potrzebami 


KORESPONDENCYE. 


Praga d. 9 grudnia, 
(Nowe prądy). 
W taktyce stronnictwa młodocze- 
skiego dokonywa się coraz wyraźniej 
zwrot na tory, którymi postępowali 


staroczesi. Mowa, którą tymi dniami 
znany posel młodarsaski Ilerold wy- 


- „falę caman meuspiawieujiwiona, wy*j głosii ppreed owymi wyboroaini w liru- 
wałałaby zamieszkę między ducho-|dimie,] niemal dosłownie powtarza to, 
wieństwem a narodem, jak tego rażą ico mdjwił przed 10 laty dr. Rieger, 


ce przykłady mamy w Galicy! zacho- | albo d. Mattusz i co wtedy w kołach 
dniej, gdzie naród katolicki nienawi-; młododjkceskich  potępiano namiętnie, 
stnie przeciw całemu klerowi swemu |jako* sjużalczość, brak odwagi, upoko- 
występuje; rzen e (narodu itd. | 
5) a wreszcie zważywszy, że bez Młodłoczesi wtedy jako główny za- 
udziału narodu kler sam nie czuje się |rzut prfeciwko stronnictwu p. Riegora 
kompetentnym rozstrzygać tak ważną |podnosiąi to, że klub staroczeski po- 
sprawą na prędce i na własną rękę; |piera gabjinet Taaffego i zadawala 
I. doga. rusko kat. duchowień-|się „okrufhami, zbieranymi pod sto- 
stwa wszystkich trzech dyecezyj ga-|lem". Terijz p. Herold poucza gwych 
beyjskich nie widzą potrzeby organi- że w Wiednia dzieje się 
zacyi owobnej, czy to przez założenie po za kulisami, których 
oficyalno - klorykalnego towarzystwa jaw:ó, ale klub młodo- 
politycznego, czy jakiegoś wykonaw- a w tem żadnego inte- 
czego komitetn jego. ystematyczną OpOzyCyĄ 
I. Zważywszy, że nsajprzew. epi- jt teraźniejszy do szuka 
skopat austryscki na swoich konferen-|nia poparcia fyłównie na lewicy. Sło 
ch od całego szeregu lat trudzi,wo w słowo tó samo, czem (i to alu- 
się nad piekącemi kwestyami w inte-|sznie) dawniej] dr. Rieger uzasadnia 
resie Kościoła i dobra narodu, wystę-|taktykę klubu | staroczeskiego w Ra- 
pując za zniesieniem ustąw wyzna- dzie państwa. | 
miowych, za zaprowadzeniem szkoły Powżóre młocfoczesi przeciwka sta- 
wyznaniowej, za ubezpieczeniem i pod- rym wojowali głównie ergumeutem, 
niesieniam rolnictwa i przemysłu przez że ci weszli w Ąbyt bliskie związki 
organizowanie spółek dla uchylenia z tak zwaną szlafhtą historyczną, że 
niesprawiedliwej konkurencyi, za u- ulegają tym panonĄ, zamiast stanowczo 
bezpieczeniem robotników na wypa- walczyć przeciwko nim. P. Rieger 
dek przygód nieszczęśliwych, zą wy- wtedy (znowu bardlzo słusznie) pod- 
chowaniem dzieci w wierze katolickiej, nosił, że to była bafdzo wielka zasłu- 


słuchaczy, 
dużo rzecz 
nie może 


czeski nie 


rzeciw sta- 
dzie pań- 


parlamencie konieczne są pewne s0- 
jusze. 
| Słowem w szóstym roku swej prze- 
|wagi młodoczesi już niemal zupełnie 
zrozumieli słuszność tak głośno potę- 

ianej polityki swych poprzedników. 
Na odwrót dzienniki staroczeskie, zwła- 
szcza HMlas Naroda, dosadrie potępiają 
dzisiejszy miĘTJ młodoczechów. 
Trudno jedna przekonywać dziś czy- 


nosi. 

Diło dodaje, że onegdaj wieczór 
„zebrało się duchowieństwo w sali 
Narodnego Domu i uchwaliło podjąć 
inicyatywę ku utworzeniu og p 
komitetu wyborczego dla wyborów do 
Rady państwa, złożonego z przedsta- 
wicieli duchowieństwa i świeckich — 
i zaraz wybranym do ułożenia tej spra- 
wy dziesięciu księżom polecono poro- 


dem, co przed 10 laty dzienniki sta- 


j|dnia wystawa obrazów Czesława 


telników, że to wszystko ma być Ba) 


roczeskie wysławiały (i to słusznie)! 


zdrożną. 

Z tą ewolucyą w polityce młodo- 
czeskiej idzie w parze pewien fatalny 
prąd wśród młodzieży, Już od kilku 
tygodni dzienniki tutejsza zaznaczają 
wyraźnie kosmopolityczny, odwracają- 
cy się od nozné Aasale wob prąd 
wśród młodzieży, zwłaszcza uniwersy- 
teckiej, i spierają się o to, co ten 
zwrot sprowadziło. Dzienniki. staro- 
czeskie twierdzą, że namiętna walka 
młodoczechów przeciwko wszelkim 
powagom nsrodowym wywołała to 
wykolejenie w dążuościach pewnej 


części młodzieży. W tem niezawodnie | 


jest dużo prawdy, ale głębsze powody 
tej ewolucyi są bardzo skompliko- 
wane. 

Po części jest ona reakcyą prze- 
ciwko pewnej przesadzie w kierunku 
narodowościowym. Był czas a może 
była to konieczna faza w rozwoju sto- 
sunków czeskich, gdy bez wszelkiej 
krytyki upajano się wszelkimi, choó- 
by tylko domniemanymi dowodami si- 
y, wielkości i t, dy — juk np. „Rę- 
kopisem Królodworskim*. Ówczas, 
kto śmiał: wyrazić wątpliwość co do 
autentyczności tego „najstarszego i 
najdroższego“ akordu poezyi narodo- 
wej, narażał się niechybnie na odsą- 
dzenie od wszelkiego patryotyzmu i 
wszelkiej nozciwości obywatelskiej — 
los ten spotkał np. poczciwego uczo- 
nego Dobrawskiego. 

Tymczasem Masaryk i Gebauer z 
rzadką bezwzględnością  zdruzgotali 
ten skarb literacki nielitościwą kryty- 
ką navkową. Taka operacya w intore- 
sie prawdy była konieczna, ale oczy- 
wiście rozwiała równocześnie wiele 
innych przekonań, a choóby iluzyj. 

Trzeba nadto zważyć, że Czechy 
na mocy swego geograficznego poło” 
żenia i stosunków towarzyskich wię- 
cej od innych krajów są wystawiona 
ne najrozmaitsze obra—wplywy, Tak 
zw. realiści gorliwie szerzyli tu wpły- 
wy obce na polu filozofii i krytyki 
literackiej. Najzdolniejszy z poetów u- 
czonego okresn, Vrehlicki, zdumiewa- 
jąco płodny i czarujący stylem, w 
gruncie rzeczy jest kosmopolitą, sta- 
nowczo zbliżonym do swych wzorów 
francuskich, włoskich itd, — historya 
i stosnki czeskie nie dostarczyły mu 
żadnych tematów. 

Jeżeli jeszcze zważymy wpływy 
kosmopolityczne, tak zw. Ri aa E 
społecznej, grasującej w kraju prze- 
ważnie fabrycznym, to będziemy mie- 


li kilka z tych przyczyn, które tłóma-jnego*, „Kłosów* 


czą ów zwrot. P. 


zwolióć na zbytek kosmopolityzma. O- 
strzegają także inni, zarówno staro- 
czesi jak młodoczesi. W każdym ra- 
zie prąd ten wymaga wszelkiej ba- 
CZEOŚCI. 


Wystawa C. Jankowskiego, 


Paryż d. 9 grudnia. 

W słynnej galeryi Georgea Petita 
w Paryżu otwartą została dnia 1 gru- 
an- 
kowskiego. 

Nie jest to — jakby sądzić mogli 
czciciele znakomitego rysownika zbiór 
ilustracyj jego: na wystawie miejsce 
główne przypada obrazowi olejnemu 
dużych rozmiarów p. t. „Idę... 

Obraz ten jest niejako duszą wy- 


stawy i początkiem widomym całego|nia w auditoryum 


| Chłopięcia. 


scan 


, Pro Herold w ostatniej |zdaniem moim, pojęcia o wystawio- 
mowie usilnie przed nim ostrzegał, u-|nych obecnie. Tu czuć, że artysta 
trzymując, że naród czeski w dzisiej-| pracował nad tematami, które są mu 
szych stosunkach nie może sobie pu-|bardzo bliskie, drogie. Fantazya służy 


Obraz ten powstawał zwolna, jako 
dzieło dojrzałej rozwagi. Czuje się, że 
autor dzieła chce przemówić z tego 
płótna nie do zmysłów widza, lecz 
do duszy: do duszy zaglądają oczy 


Jankowski należy do liczby tych 
artystów, którym talent służy za mo- 
wnicę i nie stanowi celu sam w sobie. 
Jest w nim jakaś żarliwość wyznawcy 
i głosiciela prawd. 

„Ja chcę mówić do publiczności — 
powiada Jankowski — o tem, co sam 
uważam za prawdę, jako człowiek. 
Nie dbam o to, czy to, co mówię, jest 
podobne do mistycyzmu, czy do idea- 
lizmu. 

„Chcę — mówi on — podzielić 
się z ludźmi swoją wiarą, swoją pra- 
wdą. 

„W obrazie również nie dbam o 
technikę, czyli o kuchnię artystyczną; 
niech będzie jaką chce technika, byle 
Bię temat dobrze tłómaczył. Ja to wła- 
śnie nazywam pracą dla sztuki. 

, „Trzeba wypowiedzieć swoją du- 
szę jak najwymowniej. Nie sztuka dla 
sztuki, ale praca dla sztuki“. 

W tych słowach streszcza artysta 
swój nastrój 1 swoje zamiary. 

Sądzę, że jest to dla wielu nowy 
rys w charakterystyce człowieka, cie- 
sżącego się dotąd opinią „świetnego 
rysownika*, Więcej opowie cykl obra- 

w, których wykonaniu Jankowski 
chce poświęcić — życie. 

' Mają to być, podobnie jak wysta- 
wione pod tytułem „Idę“ płótno, dzie- 
ła zwiastujące ludziom dobrą nowinę, 
więc jakby malowana spowiedź wie- 
rzpń 1 idsałów artysty. W miarę po- 
stępowania roboty zamierza Jankow- 
ski wysyłać te płótna naprzód do 
Warszawy, następnie do Berlina, Wie- 
dnia itd. 

Na wystawie paryskiej jest kilka- 
naście nowych jego rysunków. Są to 
iustracye dwóch tematów: „Dziadów* 
i „Pieśni słowa* (tytuł poematu pani 
Zofii Jankowskiej, żony artysty). 

Z „Dziadów; mamy cały szereg 
żebraczych -— więc wędrówkę 
starych-ianałych na cmontnrz; wywo- 
ływanie duszyczek w ruinach kaplicy, 
śmierć chciwca, rozszarpanego przez 
chmary ptaków drapieżnych i kilka 
scen z Gustawem, Maryllą i pustelni- 
kiem. 

Temat czterech ilustracyj de poe- 
zyi p. Zofii Jankowskiej nia łatwy 
jest do opowiedzenia: jest to fantazya 
filozoficzna o życiu. 

Jest wreszcie prześliczny w efe 
ktach świetlnych rysunek „Geniusza 
zapalającego nową gwiazdkę“. 

Rysunki Jankowskiego znane z 
„Iilustration*, „Tygodnika Iliustrowa- 
1 wystaw, nie dają, 


często rysownikom za pretekst do 
niedbałości, niewykończenia w rysun- 
ku. U Jankowskiego przeciwnie, wydo- 
bywa nowe zalety. Plastyka, chara- 
kter i światło w tych rysunkach są 
świetne, efekty są silne 1 na głębszej 
myśli osnute. Po nad wszystko zaś ce- 
nię w nich nastrój ogólny, przeniknię- 
„Gie się duchem poety. Jest to praw- 
dziwie snterpretacya romantyzmu w 
barwach i kształtach. 

Ten Gnstaw, ta Marylla, ten stro- 
skany starzec — pustelnik, tak samo 
jak krajobraz, jak owo wzgórze Men- 
doga i wnętrze lasu — mogą być po 
kolei zrozpaczone, zalotne, grożne, 
zimne — ale zawsze są przytem pię 
kne w linii i kolorycie, 


RUZMATTOSCI. 


Z teatru. Wśród ponurego mileze- 
spadała wczoraj 


OT M R e AE W ZE ZE EE ARE EE OE EA 


systematu myśl), który artysta woie-| kurtyna po ostatnim akcie „Zwycię- 


lić zamierza w cały cykl obrazów. 


ztwa* Rovetti'ego. Jakies wrażenie 


Obraz zajmuje środkowy punkt sa |rozpaczy wywołuje ta sztuka. Wraże- 
lonu i wynurza się z purpury i złota, nie ciężkie, ołowiem spadające na du- 
bogatych draperyj, jakby główny oł-!sze i serca, I nie tak łatwo się z nie- 
tarz, na którym artysta czyni ofiarę|go otrząsnąć, bo juź i wśród nas wi- 


swej myśli. 

Z szafirowej głębi dwóch bezkruj- 
nych przestrzeni nieba i oceanu wy- 
stępuje ku widzom jasna postać Chry- 
stusa chłopięcia. Całą potęgę wyrazu 
skupia w sobie twarzyczka ta, rozja- 
śniona niezmiernie w tęczowej głoryi 
i mówiąca Sp on w cel drogi 
oczyma: „Idęl..." Cbłopię idzie po mo- 
rzu, Ble to morze nie piętrzy rozko- 
łysanej fali, lecz leży ciemno-modre, 
ukojone, zlewając się na krańcach z 
najjaśniejszym tonem bezchmurnego 
stropu niebios w jakąś bezmierną har- 
monię równowagi... 

„Bezmiar i równowaga* — te dwa 
wrażenia chciał artysta wydobyć z o 
brazu: z dwóch bezkrajnych jazurów 
morza i nieba, stanowiących tło obra- 
zu, ze słodyczy ich tonów i œ łago- 
dnych łuków uśmierzonej fali, po któ- 


dzimy takich ludzi, widzimy takie 
walki, a i śmierci takie widzimy. I 
tem silniej wrażenie owe przygniata 
nas, że te ciemnie życia rozpościerają 
się coraz bardziej, że owi ludzie co- 
raz głośniej krzyczą i nam się narzu- 
cają, że ich coraz więcej, niebacznych 
swego końca, którego znać nie chcą, 
Ból nas ogarnia, gdy patrzymy na to, 
ale ból apatyczny, prowadzący tylko 
do załamania rąk. A nam potrzeba 
wiary i siły do czynu. 
ak i autor wczorajszy pokazał 
nam tylko takie życie i taką śmierć, 
która jest rozpaczą. Nie ma tam ża- 
nej nadziei, żadnego punktu wyjścia. 
mierć tylko, śmieró z własnej ręki — 
nicość. To nie zwycięstwo, to antyteza 
zwycięstwa. 
Rovetti wprowadza nas do ogniska 
nowego ruchu, bliżej nie określonego, 


rej ściele się od Chłopięcia ku widzom | rewolueyonistów czy socyalistów. Quar- 


świetlisty ścieg boskiej drogi... 


nerollo obrany został właśnie prze- 


wódcą związku robotników. Jest to jszłości nie budzi w nich żadnych uczuć, 


zapalony szaleniec, po trochę idealista; 
powodzenie oszołamia go, marzy już 
o zwycięstwie i pisze broszurę: „Do 
kogo należy jutro?“ Sądzi, że prawa 
tego świata złamie i, nie uznając ani 
boskich ani ludzkich praw, wyzywa 
świat. Szaleniec! Ludzie odstąpili go 
najpierw; gdy nie mógł oczyścić się 
dowodnie z uczynionego mu zarzutu, 
odwrócili się od niego najpierw jego 
najbliżsi przyjaciele. 

Opuściła go kobieta, którą ukochał, 
a która olśniona jego ułudną potęgą, 
weszła z nim w związek nieuświęco- 
ny, równie łatwy do rozerwania jak 
do zawiązania. Nawet córkę jego opu- 
szczą jej kochanek, gdy ojciec z pie- 
destalu został strącony. Tacy są owi 
ludzie. Sprawiedliwość zaś ziemska 
czyni swoje i za podburzającą broszu- 
rę skazuje go na więzienie. 

Cóż mu pozostaje? Bóg? Ależ on 
Boga nie ma i w niego nie wierzy. 
Nie ma dla niego nic prócz rozpaczy, 
prócz śmierci. Lecz dla nas śmierć ta 
z ręki własnej jest tem straszniejsza, 
że do niej skłania go i z nim ją dzie- 
li córka jego, dziecko jego własne, 
przez niego samego wychowane w za 
sadach tych nowych prądów. 

„Do kogo należy jutro?* — nie do 


tych, którzy świat chcą burzyć, mając | 


w duszy nicość. 
„Zwycięstwo“ grane było na na- 


bojętnie wyczekują przyszłości. Znoszą obcy 
ucisk, nie mszcząc się 4a niego. Obojętność 
duchowa w Peruwisńczykach okazuje się ja- 
ko tkliwość; w Indyanach, żyjących w ln- 
such dziewiczych — jako ogłopienie, w In- 
dysnach zaś północno-amerykańskich — ja- 
ko upór. U żadnego innego ludu człowiek 
nie poświęca się tak swej indywidualności, 
jak u Amerykanów, 

Stąd państwo Bocymlistyczne mogłoby 
przyjąć się i potrwać czas jakiś u Peru- 
wiańczyków, Swej fiegmie Amerykanie za- 
wdzięczają prędki upadek po przybyciu Eu- 
ropejczyków. Co się tyczy rasy bisłej, to jest 
ona temperamentu cholerycznego, tylko nie 
w takim stopniu jak Malajczycy. Jest to wy- 
nikiem wysokiego rozwoju jej inteligencji. 
Inteligencys w ludziach białych powściągnęła 
zapędy choleryczne, okiełznała namiętności i 
skierowała we właściwym kierunku. Tylko 
ta jedna rasa posiada zdolność zastosowania 
się do wszelkich warunków i może śmiało 
patrzeć w przyszłość. 

Ostatni spis ludności we Francyl, 
dokonany 29. marca br., wykazał liczbę 
ludneści 38,228.960; podczas spieu poprze- 
dniego. d 13. kwietnia 1891 r., było we 
Fraucyi 88.095.188 mieszkańców, przyrost 
więc ludności w ciągu lat pięcin czyni za- 
ledwie 133,810 osób, W niektórych depur- 
tamenturh okazał się nawet ubytek ludności, 
a największy w departamencie Orny, 17.060 
osób. 

Ostatni spis Jadności w Wielkiej Bryta- 


szej scenie wcale dobrze. Najwięcej: "ii, w. kome cgóluą ludność Anglii, Walii, 


oklasków zebrał p. Chmieliński 


małą epizodyczną rólkę staruszka pro- 


za| Szkocyi i Irlaudyi na 38 451.197 osób. 


*Alfred Nobel, wynalazca dynamita, u- 


boszcza, jedynej jasnej postaci w sztu- | »arł, jak już telegramy doniosły, dnia 10 
ce. Chmieliński postać tę odtworzył|bw. w San Remo. Pochodził z rodziny 


znakomicie, nietylko jednak gra por- 
wela publiczność do tych długich o- 
klasków, lecz także i to uczucie ja 


szwedzkiej. poświęcił się studyom chemii, a 
w r. 1862 powiodło się mu udoskonalić wy- 
naleziona przez włoskiego chemika  Sobraro 


kieś radosne, jakie wniósł ten czysty | "itroglicerynę. Nie powiodło się mu jeduak 
starzec do tego piekła ludzi. Drugim wynalazku swego zrealizować ani w Szwecyi 


bohuterem wieczoru był p. Żelazow- 


ski za rolę Marina, najsympatyczniej-| mu list polecający do bankiera Pereire, 


szej, jeżeli wogóle o sympatyi tu mó 


ani w Austryi | dopiero cesarz Napoleon dał 
któ- 


ry następnie zaliczył Noblewi 100.000 fr. 


wić można, osobistości z „nowego o-|"8 założenie fabryki, Ponieważ nitroglicery - 
bozu“. I on miał takie chwile wiel-|"6 w stanie płynnym była bardzo trndną do. 


kości jak Quarnerollo i on tak samo 


-upadl ; 


Nie zabił sią ale zobojętniał, zgorz 
kniał, stracił dumę człowieczą i wala 
się, żyjące jak przypadek da. W sercu 
jego jednak pozostało jakieś ziarenko 
dobroci, tej dobroci ludzkiej i ono to 


transportu i zdarzały się eksplozye, przeta 
wpadł Nobel na myśl mięszania itroglice- 
ryny z porowatą glinką i tak powstał dyna- 
mit Do r. 18808 jednakże małe znachudsił 
zastosowanie dynamit i dopiero straszna 
eksplozya, której ofiarą padł cały okręt, wio- 
zący ładunek dynamitu do Limy zwrócił o- 


czyni go uajsympatyczniejszym wśród | 77 Anglików na ten materya? wybnóbowy. No-* 


tych lndzi. Stał się po trochę filozo- 
fem. Przestrzega Qnarnerolla, gdy te- 
go ogarnia pycha wielkości po obra- 
niu go przewódcą — przed rzeczywi- 
stością. Przestrzega go, jak walczą 
stronnictwa i mów1 mu, że trzeba peł 
zać po ziemi, jak gad, bo przeciwnicy 
strzelają dopiero wówczas, gdy „prze- 
piórka wznosi się do lotu*. A gdy 
strzał trafny, zabija. Lub też trzeba 
wzleciać rak wysoko, by strzał już 
dosięguąć nie mógł. Roię Qarneroila 
odtworzył bardzo poprawnie p. Hie 
rowski, a w ostatnim akcie wzniósł 
się w swej grze ponad zwyk:y po- 
ziom. 

Ról kobiecych w tej sztuce jest 
tylko dwie. Pani Kwiecińska w roli 
kochanki Quarnerolla nie miała szer- 
szego pola. Natomiast rola Zofii, córki 
Quarnerolla, w której występowała 
panı Bednarzewska jest trudną i wy 
soca dramatyczną. Pani Bednarzewska 
wprowadziła w nią, bardzo się tu na- 
dający, swój smutny, cichy liryzm i 
wdzięk swej postaci. W chwili wypę- 
dzenia swego kochanka nie miała mo- 
że dość dramatycznej siły, natomiast 
w ostatniej scenie z ojcem, gdy pod- 
suwa mu myśl śmierci, gdy gotuje się 
do samobójstwa, grą swą czyniła silne 
wrażenie. 


Temperamenty ras ludzkich. Rasy | 


ludzi różnią się między sobą niu tylko bar- 
wą skóry, włosami, kształtem czaszki, cha- 
rakterem języka, ale i temperamentem. Mu- 


rzyni są przeważnie sangwinikaumi. Uczucie | 


ich zajmuje tylko teraźniejszość, przeszłość 
puszczają w niepamięć i nie myślą o przy- 
Bzłości. Żyją tak, jak przyroda wymaga, 
Bardzo chętnie przyjmują obre obyczaje i 
można ich przyuczyć do wszystkiego, Ple- 
mieniu mongolskiemu przypisują temperament 
melancholiczny, Mongołowie są tak zamiło- 
wani w przeszłości, iż nadzwyczaj lękają się 
tego, cò ma nastąpić. Boją się energicznie 
i śmiało iść na spotkanie przyszłości i sta- 
rać się o zastosowanie żywota do nowych 
stosunków. Stąd to pochodzi taka trwałość 
starodawnych urządzeń w Chiaach. Stąd 
zginęły bardzo potężne państwa, które zało- 
żyli byli Hunowie i Mongołowie. Brak im 
ducha organizatorskiego 1 przewidywania 
przyszłości — stąd starodawne ich instytu- 
cye musiały paść wobec newych warunków, 
wśród których się znalazły, Całkiem prze- 
ciwnego charakteru s8% Malajczycy. Są om 
prawymi cholerykami, nadzwyczaj namiętny- 
mi w miłości, gniewie i grze. W boju są 
tak zapalczywymi, iż nie odczuwają bólu i 
wysiłku i mężnie oczekują Śmierci. Okrom 
tego Malajczycy wiele dbają o swój honor i 
biada temu, kto ich w tem dotknie. Pierwo- 
tni Amerykanie (czerwono-skórzy) s% pra- 
wdziwymi fiegmatykami. Rozmyślanie o prze- 


bel tymczasem przeniósł się do Paryża a w 
r. 1870 zoajdowały się już pozakładane ta- 
bryki dynamitu w Austryi, Niemczech, An- 
glii i Ameryce Nobel był także pierwszym, 
który czymił próby z prochem bezdymnym, 
Nobel dorobił się olbrzymiego majątku, i 
przed kilku łaty usunął się w zacisze domo 
we. W swym pałacu przy avenue Malakow 
w Paryżu miat jednak znakomite laborato= 
ryum chemiczne, w którem ustawicznie pra- 
cował i tam to wynalazł między innemi 
sztuczną skórę. 

* Redakcya „Wieku młodego" wy- 
dała w osobnej odbitee dwie powieści dla 
młodzieży, które wychodziły w dodatku książ- 
kowym Wieku Młodego a mianowicie „Je- 
dna rodzinę“ przez Helenę Prebendowską i 
„Wychowankę* naśladowaną z francuskiego 
przez Nagodę. „Jedna rodzina“ to ńtwór 
głębiej pomyślany, z którego przeczytania 
czytelnioy mogą osiągnąć prócz rosrywki 
dużo rzeteluej, moralnej korzyści — „Wy- 
chowanka* obfituje w nader zajmujące przy- 
gody przemawiające do wyobraśni dziecka, 
Nie potrzebujemy dodawać, że i tu myśl 
przewodnia jest bardzo dodatnia i pedago- 
giozna — firma Redakoyi Wieku Młodego 
stanowi dostateczną pod tym względem rę- 
|xojmię. Wyjątkowa tuniość tych książeczek 
gdyż tomik w ślicznej płóciennej oprawie 
kosztuje zaledwie kilkadziesiąt centów — 
przyczyni się zapewne jeszeze bardziej do 
rozpowszechnienia ich na podarki gwiard= 
! kowe, 

* Batowski nadesłał do lwowskiego 
sslunu znacznych rozmiarów obraz „Utarcz- 
ku z Tatarami” wykonany na zamówienie 
p. Sianisława Niezabitowskiego. Nadto wy- 
stuwiouo kolekcyę nowości, między innemi 
Ajwazowskiego  „Falowanie w Biarritz“, 
„Widok morski“ i „Noc na Boeforze" ; Ko- 
walewskiego dwa obrazy „Obozowisko Ko- 
zaków* i „Pikieta* ; Stankiewiczównej „Od 
| poczynek“; Łempickiej cztery prace; „Że 
spaceru*, „Przy tabaczce*, „Wzgórza nad 
morzem“ i „Chryzantemy ; Bratkowskiego 
„Krajobraz z okolic Lwowa“; Kozakiewicza 
-Sery akwarel* ; Zuberm „Sąd u wójfa* t 
„Umizgi* ; Pająkównej „W pracowni"; Po- 
ciechy „Dwa widoki" ; Łisiewicza „Romans 
dwóch stawów" ; Sylwii Reiskiej „Seryę wi- 
doków morskich“, „Kanadyjczyk* t „Sta- 
dyum“, zaś Popiel Antoni „Biust art. mal. 
Sorańskiego*. 


Magazyn Schayszów 
we Lwowie 


poloos eaj 
w wielkim wyborze NOWOSCJ z, kon- 
fekeyl damskiej i materye na suknie 
okrycia i t. p. 
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Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra FŁAD. NIŁKOWOK EGO 


w Krakowie 
wyszło już szóste wyd nie dzielka 
O. Bernarda Łubieńskiego 
Redemptorysty 
pod tytułem: 


Nowenna najskntęczniejsza 


do Najświętszej Maryi Panny 


Nieustającej pomocy. 

Wy lanie to, powiększone Mszą święta 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
istającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
eyach: -) na papieskie białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie karronowana w ce- 
nie 25 centów; b) z obwódkami różowemi. 
z prześlicznom a bardzo wiernam wyobra- 
żeniam Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckie. 


kładowym jest język niemiecki, ma być obsadzona posada 


+ Nadma Gi ma I ZA mma 


Konkurs. 


W śląskiej krajowej szkole rolniezej kocobędzkiej pod Cieszynem, w której wy- 


Dyrektora, 


a zarazem pierwszego nauczyciela rolnictwa. 
Posada ta daje prawo do rocznej płacy 1400 zł. do relutum za krowę 160 zt. 
do ekwiwalentu drzewa opałowego i światła 130 zł, do mieszkania w zabudowaniu 
szkolnem, co do obszerności zastosowanego do wielkości zakładu, do użytkowania z 
ogrodu, obejmujacego 2157 m.”, i z budynków, wzniesionych na hodowlę świń i dro- 
biu, nakoniec do 8 fur gnoju, pobieranego z gospodarstwa instytutu. s, 
Posada ta jest stałym urzędem z kategoryt urzędów krajowych, a ten, kto ją 
piastuje i jego najbliżsi podpabają pod postanowienia emerytalne ogólne dla krajo- 
wych emerytów z 13, października 1871, a w szczególności pod normę zasadniczą, 
wydanych dla urzędników w krajowych urzędach pomocniczych, a co do dodatków 
mięcioletnich po 140 zł. podpada on pod regulacye z 8. października 1874. Dodatek 
aktywalny przyznany mu będzie wedle przepisów tejże samej regulacyi. p 
, Oprocz austryuckiego obywatelstwa, a ewentualnie takze, prawa swojszczyzny 
na Śląsku kompetent o powyższą posadę winien przedłożyć także dowód uzdolnienia 
do prowadzenia szkoły rolniczej, a nadto szczególną wagę w załatwieniu niniejszego 
konkursu mieć bedzie znajomość języka polskiego. r x; > 
Kompetenci, zanim otrzymają definitywną nominacyę. będą musieli przehyć 
rok próby, który w razie nominacyi będzie im policzony do lat służby, a oprócz te= 
go ci kompetenci, od których tego zażąda kuratorya zakładu za zezwoleniem sląz- 
kiego Wydziału krajowego, zobowiązać się będą musieli do ewentualnego wypowie- 


w płótno angielskie (różne kolory) z wyci 
akami złoconemi, brzezi złote, w cenie 50 
centów; z przesyłką 0 5 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


Ww SPRZEDAŻ Dywanów, Portier. Fi- 
ranek, Chodników, Kap, Se:wct, Pa- 
rawanów, Gobelin, Makat, reszte: Materyj 
mebl wych, Pluszów, Haftów różno.o nych 
itp, w osobnym lokalu obok mojego 
magızynn plac Halicki L 2-— peles 
A, KRZYSZTOFOWVVICZ 
RTYSTYCZNY Zakład rytowniczy 
A A. Ziymanaa, Lwów, Sykstuska 14 
Wykonuja najtauiej : Stampilie metalowe 1 
kauczukowe, mouogramy, herby, marki 
pieczątkome, sztanse, klisze i ryzylacze 
jak najdokładniej i na czas oznaczony. 


ARZĄD DÓBR Ostrowczyk, po zta 
l Skwarzawa , kupi kocioł parowy uży” 
wany lecz w dobrym stanie, także sarni- 


tur młocarniany 6-konuy. 407 
i tutak nieklejonych z doskonałej 
:.000 francuskiej bibułki po adr. 1 


wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5000 sztuk, poczta franco 


PORWOWZNE amodalami tutki Nismo- 
rawskiego są wazydzie 30 Łabycia. 


Z ` 


R na konia, własnego wyrobu 
oce z owczej wełny, duże. mce- 


ne, grube, w pasy pastwo z czarnem Jub 
żółte z czarnem, po zł. 650) eztuka 3, rze- 
daje Dwór Łapszyn — Brzeżany. 

skiej piwnicy 


Wina: ::: 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


atułowe, biała i 
czerwone, 4 kró 
lewsk:-węgier- 


Szopki! 


artystycznie wykonane, w ró- 


żnych wielkościach 
są do nabycia 1320 


w składzie przedmiotów treści retiniice! 


Wiecęntągo taczebilskie80 


Chodnik: 


kokosowe i ceratowe, 
LSO LSA, 


Prześcieradła OOMOWA 


poleca 


W. CZOPP 


Lrów, Zółkiewska i. 2. 


Cenniki odwrotną pocztą. 


Leka'za pułkowego ı fizyka Dr. G. 
61 


Schmidta sławny 81 : 
OLEJ USZAY : 


usuwa czasową głuchotę, szum w u- ;7 
szach i przytępiony słuch nawet w i 
razie zadawnienia. Do nabycia po %— 
złr w. a. za flaszkę ze sposobaim nży- 
wania tylko w aptece Piotra Miko!a- R 
acha we Lwow e. Hi 


4S3Ę 


Pragska 


naść domowa 


z» apteni 


B. FRAGNERA W PRADZE 


jest najs'arszsm, od najdawniejszych 
łat w Pradze używanym środkiem 
domowym. ktory rany utrzymuje w 
czystości i ochrunia , zapalenia i bo- 
ieści uśmierza i działa ebłudząco. 
W dozach po 25 i 35 ct. pocztą o 6 
et. więcej, Wysyłka poczt. codziennie. 
D z” Wszystkie części o- 
pakowauia  zaopa- 


trzonie są urzędownie 
dozwoloną marką vcironną. 
GŁÓWNY SKŁAD: 
Apteka B. Fragnera 


„pod Czarnym Orłem“ 


Praga, Kleinseite, róg Spornergasse 209. 


Na Boże drzewko! Na Boże drzewko! 
Materye sukienne 


Lwów, ul Kopernika I. 2. 


pońróży. Prawa do poborów, z powyższą posadą połączonych, nie wstrzymuje rok 


próbny 5 : 
Wstąpienie do służby powinno nastąpić z początkiem drugiego półrocza t. 3. 
z dniem 1. marca 1897 a A D 3 
Prośby wraz z wymagonymi alegatami winny być wniesione do dnia 6. sty- 


cznia 1897. Do rozpisania niniejszego konkursr i przyjmowania podań upoważnił , 


Wysoki śląski Wydział krajowy 


kuratoryę śląskiej krajowrj szkoły rolniczej kocobędzkiej, mającą ste- | 


dzibę w Cieszynie. 


4 złote, i8 srebrnych medali, 30 listów dziękczynnych | dyplomów uznania. 


Płyn restytucyjny 24 
c. i k. uprz. woda do mycia koni. 
Cena flaszki 1 złr. 40 et. w. a. 

Przeszło 35 lat używana w stajniach dworskich, 
w większych stajniach wojskowych i cywilnych. jako 
Środek wzmacnłający przed I po w'elkich natęże- 
niach, w zwlchnięciach, spleczeniu, w stężeniach 
muskułów etc. czyni konia wytrzymałym na naj- 
większe trudy. 

Prawdziwy tylko z uboezną marką ochronną do na- 
bycia we wszystkich ap'ekach i drogueryach 
austro-węg. monarchii. 

Główny skład 119% 
FRANCISZEK JAN KWIZDA 
c. i k. nustr.-węg. i król. rum. dostawca nadworny 
aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 
jm 


Hajstrawniejsza ze wszystkich wód mineralnych zawierających arsen | żelazo. 
ląłuralna woda- r 
Wyłączna wysyłka 


ss a 
Jaca arsen iż 
SREBRENICA w BOSNII 
HENRYKA MATTONIERO 


Tuchlauben 14—16 WIEN Maxlmilianstrasse 5 WIEN Wildpretmarkt 5. 
Kzrisbađd , Franzensbad. — Mattoni i Wille, Budapeszt. 


na całą zimę 


przez 


. LJ - . 
Liebego WYVino Sagrada 

najlepszy środek ułatwiający trawienie i czyszczący krew. 

Wyskok z Cascara Sagrada złożony z win południowych, a tem samem nie 
| tajemny srodek, r goluje i ułatwia trawienie bez ałych skutków, uważanym 
bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od Sllnia działających środków rozwal- 
ntających. Prosze żądać wyraźnie „Łiebe'go Wino Sagrada“ w oryginalnych 
faszeczkach po 90 et. Do nabycia w całych i półfaszkach we Lwowie w apte- 
kach pp.: P. Mikolascha, H. Blumenfelda, J. Piepesa, A. Rappaporta, 7. Ruc- 
kera, K. Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Ot. Lachowicza, S. Haya i A. Ehrbara. 
J. Paul i. iabe in Tetschen a. E. 


PALPER | tua na 


NGEGNO 


najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody 
zalreane przez najpierwsze powagi lekarskie na: 
niedokrewność, błednicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etc. 


Picie wody trwa przez cały rok. 7942 
Do nabycia we wszystkieh składach wód mineralnych i aptekach. 


| TREO 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


„PIRZĄDEĘEAĄA” 
w [LreŚśnie 


Sz«n. P. T. Pulliczrości swoje czysto 
bt dav rne 2 cokavci, ięcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


o anie EE od najgrubszych do pajciefiszych web 
BIELIZNĘ STOL OWĄ. 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza 


Materyały na wyprawy ślubne. 


Zamówienix nadsyłać prosimy wprost do Kresna (poczta tele- 
giuf i stacya kolejowa w miejscu). 


polece 


Próbki ś cenntki na żądanie odsyłamy franco à odwrotną pocztą. 


Ciężarki odtąd zbyteczne! 


Patentowane 


Wagi decymalne 


ze skałą i przesuwanym olężarkiem 
Fabryki wag 

Adalbert Pelikan i Syn 
Praga, Mariengasse 8. 8169 

Ceny od zł. 15 wyżej; cennik z opisem prze- 

syła się na żądanie Polecamy też zwykłe wa- 

gl decymalne, również całe z żelaza, wagi do 

bydła, halansowe, jako też 
w a GE HP WH EDU W E 


każdej wielkości, ną wagany lub wozy po najniższy ch cenach. 
Naprawy i zowtórne oeohowanie wag i ciężarków. Założona w r. 1845, 


= a me 


najmodniejsze z pierwszorzędnych 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13. Grudnia 1896. 


| Esencja przeciw-gośćcowa 


dzenia wykładu próbnego. Tacy kompetenci otrzymają zwrot odpowieduich kosztów ' 


zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w w alkim wyborze po cenach przystępnye 


Nr. 346. 


1286 Herbabnego aromatyczna 


Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta- 


ŻTEGWUTZ „ tarerią łych wskutek przeciągu lub zazlęblenia kości, sta- | 
vaD n] wów i muskułów, albo przy zmiania i wilgotnem 
A b powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 
A ZA ożywezo i wzmaeniająco na muskułaturę. 


Cena : 1 flakon 1 złr., pocztą za 1— 3 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 


MG" Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
rzony marką ochronną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
Wiedeń, Apieka „zur Barmherzigkeit“ 


VII/1, Kalserstrasse 74 i %5. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
I na prowincyl. 


U © e ki 


[© HULIUS HERBASNY WIEN/S 


OWANE 'YAMENTY 


imitacye kolorowych 


> szlachetnych kamieni 
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SCHARF”? IMIT 


SM N AE 
uy i pereł 
w prawdziwej złotej i srebrnej 
oprawie, prześcigające swyln 0- 
gniem i blaskiem nawet prawizi- 
we dyamenty, a przez zeawców 
jako jedyne na świecie uznane 


Mz „TF Premiow ane : 
e" 26 złotymi i sreb. medalami 
ITolczyjlri, Pierścienie, Guzy, Szpilki itp. 


od 6 zir. do 20 4r., przedstawiające wa tość 100 do 800 złr. , 
Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I., Kolowratring 12. 


Filie : Budapeszt, Apdrassygasee 3”. Praga, Graben 5. Cenniki gratis i franco. 


Najwięcej pożądany podarune«: na Gwiazdkę 


Ozdoby z granatów ! 


garnitury od 3 złr. i wyżej. 


J. REIMANN 


Wien, I. Stock-im-E'senplatz 
Eqnuitable-Haus". 


Ilustrowane cenniki gratis 


ae 


i franco 


"70 "GBM 
= 
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|| Jak powszechnie wiadomo, są Richtera 


£otriczne skrzynki budowlano 


dla dzieci najmilszą zabawą. 


Są one jedyną zabawką, która uwagę dzieci 
trwala zajmuje, i która nie bywa j ż po kilku 
dniach rzueaną do kąta. Są one dlatego najtań- 
szym podarkiem, a dla ich wychowawczej wy- 
sckiej wartości i zn komitego wykończenia 78ra- 
zem najprzedniejszym podarkiem. 

Przedstawiają one wogóle coś najlep- 
szego, eo dzieciom jako zabawkę i Śro- 
dek zajęcia podarować można. 

Nabyć je możua go cenie 40, 75, 90 
ch aż da 6 zir. i wyżej we wswystkich 
lepszych sklepach z zabawkami, a na do. 
wód prawdziwości zaopatrzone są marką 
ochronną Kotwicą. Wszystkie skrzynki 


IE. Ad., Richter Æ G ka CTE, 


Pler wszo nustryacko-węgier. ©. 1 k. nprzywiłejowana fabryka akrzynck badowlan ych Sir 
Kantor i skład: |. Operngasse 16. Wiedeń, Fabryka: XIIIJI (Hietzing). 
Rudolstad (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York 215 Pearl-Street. 


Société Franco-Autrichienne 


pour les arts Industriel , 
Vienne, I., ITolowratring 14, au I” 


Grandes Nouveautés 


en Eitof£ffes d’'Ameublement. 
Tapis et Ridcaux do tous genres. 11-4 
Tapis de Schmiedcbhberg. 


Przez wynalazcę prof. Dra Meidingera wyłącznie upoważniona fa bryka 


PIECÓW MEIDINGERÓWSKICH 
HI. HEIM, m c Í K. nadw. dostawca 
w Wiedniu-Dóbling * w Wiedniu, I. Kolmarzt 7. 
w Budapeszcie, Thonethof, w Pradze Hybernergasse 7. 
Patenta we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach. 


Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece 


do napełniania. 

Dla mieszkań, szkół, biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długos palenia przy opalaniu koksem, do 2$ godzin 
trwa p rwo przy opalaniu węglami kami=nneni. 
Przeszło 55.000 pieców w użyciu. — Opalanie kilku 
pokoi tylko jednym piecem. 


Piece Meidingerowskie. 
Ostrzegamy przed naśladowania= MEIDIN GER-OFEN 


mi powołując się na nasz znak 
ochronny lany w środku drzwi 
od pieca. 


PIECE „HESTIA”. 


Napełniana bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli. 


KOMINKI trawiące dym. 1298 


Kominy zostają bez dymu. Nieograni*zony ezas trwania palenia, 
z Stosowne na każde paliwo. i 


EKALORYFERY trawiące dym. 
Centralne opalania wszelk. systemów. 
SUSZARNIE 


na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnieze. — Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 


Ea tej miż wwznzeciz ez? 


SS mączka owsiana 


uznana obecnie za najlepszy i najtań- 
szy środek do odżywiania dzieci. Jedy- 
N nie dobra przymieszka do mleka kro- 
| i kolacyę dla dzieci (zwłaszcza dla niedokrownych 
itchorych na żoładok). 1105 


wiego, zbliżająca się najbardziej i doró- 
= A d lik (7 i . "m 
Owsiane biszkopty elikaine pie czywka do horbaty. Szczegół 


` 
í ludowych, bardzo pożywne, łatwe do trawienia, 
ugotowania, wydatne i tanje. 

naj- 


Owsiano - słodowe kakao is;: 


sze co kiedykolwiek istnieć mogło na śniadanie 


wnywująca mlekn matki. 
: doskonała, bardzo po- 
Kasza OWSIANA ;żywn. zupa famil nas 
niej dobre dla dzieci przy ząbkowaniu. 
Conserven Fabrik C. H KNORR in Bregenz 
Genernina reprezenta- 


można ją polecić szczególniej rekonwaleseentom i 
chorym na żołądek. 
(Platthafer) mielony 
cja dla anto Wea C BERCK, Wien, |. Wollzeile Nr. 9. 
Do nabycia w handlach delikatesów, drogueryach i aptekach. 


Krupy owsiang owies, ten sam co$a- 
merykański Oats, tylko lepszy i świeższy towar; 
Przy zakupnie proszę uważać, aby każdy pakiet był opatrzony imieniem Knorra. 


bezsprze znie najlepsze pożywienie dla kuchni 


J. Maek'a Reichenhalskt olejek sosnowy 


najleps/a, naturalna, najzdrowsza i tania p-rfuma. Oi 35 let zalecany przez naj 
większe powagi lekarskie jako wyhorny Środek inhalae:jny dla chorysh na szyję 
i piersi, w kaszlach , dyfterji influency itp. Znakomity środek do wcierania po 
zaziębieniu, przeciwko renmatyzmowi itp. W orygina'nysh flaszkach po 69 et. 
do nabycia w drogueryach, aptekach i składach perfum Na żądanie wysyłamy 
podziękowania i świadectwa J Mack, Bad Relchenhall, pierwszy i najstarszy 
akład tego artzkułn 1376 


W%/ie>ifxi krach 


New-York i Londyn nie oszezędziły też i europejskiego konty- 
nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cuły zapar za drobną ceng roboty. Jestem upoważniony wykonać to po- 
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6:60: 

6 sztuk najlepszych noży stołowych z prawdz. any. ostrzem 

6 sztuk ameryk patent. wideleów srebrnych z 1 sztuki 
sztuk ameryk. patent. łyżek srebrnych 
sztuk ameryk, patent., łyżeczek srebrnych 
ameryk. patent. chochla srebrna 
ameryk. patent. srebrna chochelka do mleka 
sztuki ameryk. patent. kubków srebrnyeli do jaj 
sztuk angielskich tneek Victoria 
sztuki efektownych lHehtarzy stołowych 
sitko do herbaty 
j rozpylacz do cukru 

44 sztuk razem tylko złr. 6:60. 

Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 
można je nabyć za najniższą cenę żłr. 6:60. Awerykańskie patent. srebro 
jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 26 lat, za «o 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega na oszukań- 
stwie, zobowiązuję się publioznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności na- 
bycia wspaniałego garnituru, nadającego się na 


wspaniały podarunek na „Gwiazdkę“ i Nowy Rok. 


iakotoż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u 


A. EIILRSGCELBEIRGr-A. 
głównej ajencyi zje noczonych amerykańskich fabryk t warów z patentowanego srebra, 
Wiedeń, LL, kembrandtstra se L9/e. Telefon 7114. 
Wysylka na prowineyę za pobraniem lub gotówką. — Proszek do czy- 
szczen.a 10 ct. — Prawdzi»e tylko z uboczaą marką ochronną. 

Wyciąg z listów uznania ; 
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Jestem bardzo zadowolony z posyłki garnituru i może PER, 
Pan liczyć na większe zamówienia przez urzędników tutej- % f 
szego Namiestnictwa. Ludwik Stecher Sebənitz , "w." 

Lwów, 5. stycznia 1896, urzędnik e. k. Namiestu, - i 
Ire 


W'elmożny Panie ! Z garniturn jestem bardzo zadowo- 
lony Proszę do mojej sznagrowej baronowej Nyary z domu 

Somogyi de Szunto trzy takie same garnitury wysłeć. 
£ Fuis, 24, Bićrpina 1an i esr iomdha - 


KU A ="wę Ye 


Prima-Pfaodbriefe, im Ty. n, Aus 


(TAKTY SEA U SWĄ . ' Mjummie 4 
i " u 
IgE hal 
e Anlagepapiere | 
j 4 
| 
lande beliebt, bieten (zufolga der von u 
tiugeraumten glnstigggn Bedingungen) bei Chancen Śr edtezntel parani 4 


WEF 10, Jahreszinsen. BĘ | 
Vorthcilhafteste, siębherste Erhöhung der Zinsenrente (jóbr. Einkommens). É 
Jedes /Coursrisiko Ausgeschlossen. 
Bankhaus des „Ungarischen-Börsen-Journal“, Budapest, 


eiegramm-Adresse ; Bórsenbauk, Budapest. 1135 
Mehrfache f Combinationen mit (ansrahmsweise) kostenfreier 
ln Vor/bersitung: Garantie gegen Courseinbussen. 
6 Wir machen auf unsere óftoren Publikationen über die Kaufwiirdigkelt 
e u. Chancefn ungarisoher Bank und Industrie Actlen aufmerksam. 


1OŚĆ, świsżość i delikatno 


ść cary 
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


ELIANTYNY. 


Znakofmity ten Środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szezegłólnioay 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Brlilåntina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 et. 


f 
Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 


| Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 
| 


| Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 


Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub lowi 
nataralny kolor. Słoik 1 złr. s wypłowiałym 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyi 1 chemik sądo*y, właściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych . 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Hxlicka |]. 11. 


W Krakowie Sukiennice |. 20. W Lzermiowcach Rynek |. 2. | 


Świecidełka, włosy aniolków, lichtarzyki, Śvire kl, cukry, figurki cz” 
koladowe, I marcypanowe. Cały sortyment od złr. 1°50 zacząwszy, 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


LANGA & PILARSKIEGO 


Lwów, botol korze, 


Na prowiucyę 
wysyłamy odwrotuie. 


firma: 


h Maurycy & Sami Spiegel 


Lwów, Kazimierzowska l. 4, 
Próbki na Żądanie gratis, 


Krawaty, Rękawiczki, bieliznę męską m NET aaa a S 


EJ 


